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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt, uroczystych w drukarni Stanisła wa 
Gieszkowskiego 


ImIoNa RZYMSKIE. 
Dzis P. M. Loretańskiej. 
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PIĄTEK 10 GRUDNIA. 


groszy dziesięć. 


[urona SŁAWIAŃSKIE. 
Dziś Radzisława. 


GAZETA KRAKÓWNKA. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości krajowe. 


— KKARKÓW — 

Poczytuję sobie za obowiązek oddać niniej- 
Szém publiczne Świadectwo Panu Stanisławowi 
Gołębiowskiemu, adjunktowi przy Urzędzie Bu- 
downictwa tutejszo krajowego, co do rzetelności 
i najlepszćj wiary, w dotrzymywaniu zawartych 
z nim umów, i dopełnianiu przyjętych przez 
niego zobowiązań. 

Po razy dwa w roku bieżącym, znajdywa- 
em się w potrzebie podejmowania w domu moim 
Hotel de Russie zwanym, znacznych bardzo 
Testauracyi. Oba razy przedsiębiorstwo tych fa- 

ryk wedle planu i anszlagu p. Gołębiowskiego, 
Powierzałem w jego ręce, i oba razy, mimoiż zawód 
W dotrzymywaniu zamówionych unich robót za- 
mienił się dla większćj części naszych ręko- 
zielników w zwyczaj, Pan Gołębiowski bez 
Względn na własną korzyść, tudzież na straty 
wynikające dlań z zawodu uczynionego mu przez 
innych, powodowany jedynie szlachetną ambicyą, 
obowiązków przez siebie przyjętych, z całą mo- 
ebną snmiennością dopełnił i fabryki w entre- 
Pryzę wzięte, z zupełnóm moim zadowoleniem 
W terminie oznaczonym ukończył. 


Oprócz tego Pan Gołębiowski i pod tym je- 
szcze względem zasługuje na publiczne i pry- 
walne, zaufanie że mu Śmiało powierzać można, 
dosyć znaczne summy pieniężue tytułem for- 
szusu na prowadzenie fabryki; jak ja mu sam 
większą połowę zakontraktowanych summ an- 
ticipative zaliczałem; gdy zaliczenia takowe 
nie czynią go bynajmniej obojętnym na postęp 
i wypadek fabryki, ale owszóm budzą w nim 
tym większą ochotę do jak najrzetelniejszego 
dotrzymania umowy. 

Równie więc w hołdzie prawdzie, jak i w 
zamiarze uczynieuia przysługi wszystkim wła- 
ścicielom realności w tutejszem mieście, znaj- 
dującym się wpotrzebie podejmowania podobnych 
fabryk, oddaję mu to publiczne. świadectwo, i 
w biegłym tym w sztuce Swej budowniczym, 
rekomenduję każdemu pokój lubiącemu człowie- 
kowi, zdatnego i rzeteluego przedsiębiorcę, 

Hilary Meciszewski, 
Właściciel domu pod L, 504. 


Wiadomości zagraniczne. 


ANGLIA. 
Londyn 28 Listopada. 
Na konferencyi reprezentantów trzech wiel- 
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kich mocarstw które niepodległość Grecyi za» 
ręczyły, Reis-Efendi miał tak odpowiedzieć na 
propozycye połączenia Tesalii z Grecyą: sTrzy mo- 
carstwa zaręczając niepodległość Grecyi, nie mo- 
gły mieć zamiaru i Grecyi bezkarność zaręczyć, 
jeżeli jej rząd lub poddani gwałcą prawa przez 
też mocarstwa swięcie zachowywane. Porta 
nie spodziewając się propozycyi powadze i pra- 
wom sultana uszczerbek przynoszących , posta- 
nowiła prawa te zbrojno utrzymać i mocą oręża 
wszelką napaść uszczuplenie posiadłości Turcyi 
na celu mającą odeprzeć. A że rząd grecki 
swojóćm postępowaniem źadnćj nie zostawia wąte 
pliwości,.o zamiarach powiększeniu swojego ter- 
ritorium, porcie nie pozostaje przeto nic innego jak 
wypowiedzieć wojnę lak niespokojnemu sąsiadowi, 
ałbo użyć takich środków któreby ją odwróciły 
wraz z wszelkiemi do nićj na przyszłość po- 
wodami, co jak się spodziewa zgodnem będzie 
z Życzeniąmi równie trzech wielkich „mocarstw 
jak i samego rządu greckiego.< 


HISZPANIA. 


Paryż 29 Listopada. Okólnik hiszpańskie- 
go ministra sprawiedliwości wzywa trybunały, 
aby czuwały nad zachowaniem prawa, na mocy 
którego byt i działalność wszystkich dnchow- 
nych bractw i tym podobnych religijnych sto- 
warzyszeń od upoważnienia rządu zależy. Ode- 
zwę tę wywołały nawracania liońskićj propa. 
gandy, przeciw której OP mę policya 
hiszpańska już kilka razy środków zaradczych 
użyć musiała, a które oni zainteresowaniem się 
rządu francuzkiego udaremnić starali się. Ode- 
zwą tą hiszpański minister chce prawdopodobnie 
uprzedzić reklamacye francuzkiego gabinetu i 
dla tego zapewne na nsprawiedliwienie przepi- 
sów prawa odwołuje się do starodawnćj hisz- 
pańskićj zasady rządu. Tryumfalny powrót re- 
jenta do Madrytn miałn astąpić d. 23 listopada. 
Gwardya narodowa iwojsko liniowe sposobiły się 
do jak najświetniejszego przyjęcia. Różne ba- 
taliony gwardyi narodowćj, ciągnęły losy o za- 
szczyt wyjścia na powitanie rejenta. Szczęście 
sprzyjało piątemu batalionowi, który tćż nieba» 
wnie wyruszył, ażeby go o kilka godzin drogi 
spotkać. Jenerał Roncali ogłosił drukiem obro- 
nę jenerała Don Diego Leon, którego, jak wia- 
domo przed sądeim wojennym bronił, W pi- 
śmie tum naturalnie nie ma mowy o niewin- 
ności szefa powstania z d. 7 pazd. jako rzeczy 
do udowodnienia niepodobnćj. Oprócz wykaza: 
nia kilku uchybień ww formie procesn, które w 
tak ważnćj i stanowczćj chwili często się zda- 
rzają, pismo to nie zawiera nie takiego, coby 


na powszechną uwagę zasługiwało. Zerant 
wstecznego dziennika Æ? Cangrejo przez sąd 
przysięgłych na 6 letnie więzienie skazany d* 
20 listop. w raz z innemi redaktorami gazet 
madryckich został odwieziony do Penas de Sa 
Pedro które to miejsce im rząd na wspólnie 
przeznaczył mieszkanie. (0 kongresie europe): 
skim prawie zupełnie ucichło, a jeżeli kto wspom 
to zawsze z uszczerbkiem opinii rządu fran- 
cuzkiego, któremu w téj mierze nie bardzo 
chwalebną przypisują rolę. 


Madryt 12 Listopada. 


Wczoraj z rana deputowani i senalorowić 
udali się do prezesa rady minisrrów, który ic 
bardzo uprzejmie przyjął. Podali mu oni pety” 
cyą do rejenta państwa, w którćj starają SIĘ 
skłonić go do łagodności względem ostatnich i 
wypadków w Barcelonie. Natychmiast wysłany 
został goniec z tą petycyą dogłównćj kwatery 
rejenła. Kommissarze konstylucyjnego ajunta- 
mienta w Walencyi, mieli się ndać także do 
prezesa rady, aby nadużycia jakie miały Lam miej” 
sce w łagodniejszćm świetle przedstawić, i 24% 
razem zapewnić go, że władze municypalne | 
prowincyonaine postanowiły nieść rządowi 
należną pomoc, i okazywać mu winne posłu* 
szeństwo. 


Dnia 13 Lisiopada. 3 
Roztrzelany tu podpułkownik don Damasig 
Fulgosio, nie okazał tćj nieugiętćj odwagi Ž 
jaką inne krwawe ofiary ostatnich wypadków 
śmierć poniosły.. = Infant don Francisco znaj” 
duje się w Burgos, dokąd Infantka Donna Gaf- 
lora w iych dniach wyjechała w celu połącze” 
nia się z swoją familią. 


Zdaje się, że odwaga bohaterów Barcelony opad 
nieco, albowiem wysłali dwóch depuluwanych do 
Espartera, znajdującego się w St ragossie, aby MU 
przedstawić niewinność junty i prosić o wzgić” 
dy dla zbytku jéj gorliwości. Ale rejept p0? 
znał z tego, że junta zatrwożyła się, i odesł 
deputowanych ostro ich przyjąwszy. Nawa 
dniu 9 oświadczył w proklamacyi wydanej 69 
mieszkańców, że obraziłby powinność jaką mē 
względem narodu i względem sprawiedliwo$ > 
gdyby popełnióne w Barcelonie pezestępiewmh 
praw, bezkarnemi zostawił i przez to sprawco™ 
ich i przywódzeów ośmielił do dalszych pea 
stępstw. Ta proklamacya w rownym stopis 
obudziła nieukontentowanie W „republikanaca 5 ł 
exakystach, ale pierwsi głośnićj takowe obj 
wiają niż ostatni. Nim ta proklamacya zo 
tu ogłoszoną, Correo Nacional odważył 5 
tylko z cicha napomknąć, Że rząd powim 


' położyć tamę okropnościom jakie się dzieją w 
arcelonie, a natychmiast prassa progresyjna 
oskarżyła len dziennik o zdradę stanu. Jeż. 
cze dziś Æco del Comercio stara się konie- 
cznie usprawiedliwić juntę barcelońską i obja- 
Wia nadzieję, że groźby rejenta nie zostaną 
spełnionemi. Obecni tn depatowani z Katalonii 
przesłali onegdaj wieczorem prezesowi rady proś- 
e na strong junty barcelońskiej. Rząd íslo- 
tnie znajduje się w szczególnćm położeniu. Do- 
póki tryumf jego nad powstaniem pażdzierniko- 
Wóm nie został rozstrzygniętym, npoważpił on 
sam „tworzenie junt, i chwalił je za ich gorli- 
wosé, Teraz objawia jako zasadę, iż wszelkie 
władze które nie zapomocą konstytucyi są za- 
instalowane, są przeciwne prawom i przestępne. 
ejent na usprawiedliwienie swego postanowie- 
nia względem ukarania Barcelony mówi w swo- 
jéj prokłamacyi: »Tak zwana junta bezpieczeń- 
stwa uczyniła się panią własności, rządczynią 
w rozdawania urzędów w prowincyi i przy- 
właszczyła sobie atrybucye władz państwa.« 


Przybyła tu depułacya z Walencyi, w celu 
przedstawienia, a raczćj dowiedzenia rządowi, 
że bez ulworzenia tamiejszćj junty państwo by- 
oby zgubionóm. 


EGIPT, 
Alexandrya 26 Października. 


„ Przed dwoma tygodniami Boghos Bej ogło- 
sił postanowienie Mehmedowi Ali, podług któ- 
rego z szczególnćj łaski dozwolono curopejczy- 
kom budować na własny rachuhek barki, i u- 
Żywać je na Nilu i kanale Mahmudie pod na. 
stępnjącemi,warnukami: 1) aby Reis, (sternik) 
i majtkowie byli egipcyanami, 2) aby harki 
nosiły flagę egipską, 3) aby podatek (avsidi 
Riscale) był za nie opłacany; czwarty paragraf 
grozi konfiskatą bark, któreby się nie zasto- 
Sowały do tych waranków. Od wielu lat wiele 
rozmaicie mówiono o tym rodzaju żeglugi; i 
rząd kilku już europejczykom udzielił był przy- 
wileje , ale je zaowu wkrótce cofnął, albo przez 
uciążenia i szykany wszelkiego rodzaju, szcze- 
gólnićj w ostatnich czasach zniweczył je, teraz 
zdaje się, że ta kweslya, która w obecnym 
czasie nie jest bez znaczenia , została dopro- 
Wadzoną do stanowczego punktu. Wzylędem 
rezultatu nikt nie ma wątpliwości. Konsul an- 
gielski pan Stoddard protestował natychmiast w 
imieniu swego rządu przeciw temu środkowi 
1 znajdują opór u Boghos beja, dowiódł mu, 
ze przez ostatni traktat bandlowy z portą, an- 
licy otrzymali pozwolenie wolnćj żeglugi wła- 
“Demi stalkami z angielską osadą i flagą na 


wszystkich rzekach tureckich. Ten traktat bo- 
wiem stanowi, że anglicy we wszystkiem co 
tam nie jest wymienionćm, mają być nważani 
na równej stopie z najuprzywiłejowańszemi na- 
rodami, i ponieważ inny dość dawny traktat z 
Austryą przyznaje okrętom tego narodu wspo- 
mnioną wolność, przeto wyprowadza się ztąd 
wniosek, że anglicy tejże wolności używać po- 
winni. Korespondencya prowadzona z tege po- 
wodu miała być dość ostrą, a ostrość ta jesz- 
cze się powiększyła kiedy pułkownik Barnelt 
sam sprawę tę wice-królowi przedstawił. 
Dnia 24 Listopada. ; 

Powszechny, przedmiót zajęcia slanowi tu 
niesprawiedliwy Środek którego nikt się nie 
mógł spodziewać, a mocą którego wszyscy eu- 
ropejczycy zostający w służbie paszy, zostali 
oddalonemi( Gdyby rząd jak zapewnia, jedynie 
z względów oszczędności krok ten przedsię- 
wziął, powinienby przynajmnićj nie tak bez- 
względnie postępować, i odsunąć wszystkich 
niezdolnych urzędników czy europejskich czy 
R TA a uzdatnionych zatrzymać. Wtedy 
postąpiłby rozsądnie. Tymczasem rozkaz pa- 
szy tak daleko został rozciągnięly, że nawet 
renegatów usunięto z posad dla tego że są eu- 
ropejczykami. Cywilizacya doprowadziła przez 
to Egipt do większego jeszcze fanatyzmu. 

Mówią tu o nocie, którą porta z zaleceniem 
mocarstw traktatu londyńskiego, przesłała paszy, 
z protestacyą przeciw zakupywaniu przez niego 
gruntów, przez co zniszczoną jesł wolność ban- 
dlu. Ale Mehmed Ali lak się już zagospoda- 
rował w wyższym i niższym Egipcie, że wszyst- 
kie grunta do niego należą, i nikt nie może 
mu przypisywać komu on i za jaką cenę ma 
je przedawać. Przez te dwa miesiące, które 
on na podróż przeznaczył, żadne sprawy poli- 
tyczne nie będą roztrząsanemi, i wszystkie wła- 
dze otrzymały rozkazy aby przez ten czas 
wszystkie tytuły posiadłości lak uregułowały, 
aby Mehmed Ali w każdćj chwili mógł wyka: 
zać, że jet właścicielem ziemi. Odjazd paszy 
ma mieć miejsce zaraz po nroczystościach Bai- 
ramu, które kończą Ramazan. f 

Kiedy porta myślała o wyprawie do Tunis, 
uczuła potrzebę silnćj pomoey i-zwróciła oczy 
na Egipt. W skutku tego Tewfik bej miał o- 
trzymać polecenie zapytania Mehmeda Ali, czy 
porla może liczyć na jego pomoc, którą on 
wprawdzie podług brzmienia traktato musi nieść, 
skoro otrzyma : wezwanie w tym przedmiocie. 
Jeśliby Mehmed 4li okazał się gotowym do u- 
sługi, Tewfk bej jak mówią miał polecenie 
oświadczyć mu, że porta zezwala na powięk- 
szenie jego wojska do 36,000 ludzi. Prócz te- 


gó Said pasza, miał przywieść swemu ojcu fir- 
man, w którym udzielone mu zostało pozwole- 
nie zarządzenia Egiptem jeszcze przez pięć lat, 
podlug tego samego co doląd sposobu, to jest 
podług swego upodobania. W każdym razie 
wiemy, że Tewfik bej odjechał ztąd bardzo 
zadowolony, Pasza kazał mu wręczyć 15,000 
talaris, jako wynagrodzenie za koszta podróży, 
oddał paropływ Nil do jego rozporządzenia, i 
przy wsiad»niu na jego pokład, kazał go wy- 
strzałami z dział salutować. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 6,772. 


WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH ł SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodlegiego ¿scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Na mocy upoważnienia Senatu Rządzące* 
go z dnia 3 b. m. i r. do N. 6164 ogłasza, 
iż licytacya publiczna głośna dzierżawy do- 
chodu z poboru opłaty myta drogowegó na 
wszystkich pięciu stacyach w okręgu wolne- 
go miasta Krakowa w biórze Wydziału Skar- 
bowego o godzinie 10 z rana na dniu 15 b. 
m. ir. in plus rozpocznie się, główniejsze 
punkta są: iż dzierżawa trwać będzie przez 
lat trzy poczynając od dnia 1 stycznia 1842 
r. kaucya złożoną być będzie winna w sum- 
mie wyrównywającej czynszowi trzech-mie - 
sięczneinu. Praelium co do stacyi Boleń 
jest ustanowione w sumunie złp. 7502, w sta- 
cyi Przegorzały złp. 8500, Przeginia złp. 
4145, Wygiełzów złp. 4113, Chełmik złp. 
2950. Taryffa opłaty myta oraz inne waruuki 
przejżrane być mogą w biórze wspomnionym 
w godzinach kancellaryjnych. 

Kraków d. 4 grudnia 1841 r. 

KIEŁczEwski. 
(2r.) 


Nowakowski Sekr. Wydz. 
Nro 6706. 


WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
(W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Mtiasla Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznćj wiadomości, iż pa- 
pier stęplowany z dotychczasowemi znakami 
wodoemi r. 1841 wyrażającemi, tylko po ko- 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od duia 8 do dnia $ Grudnia. 

Oraczewska Bronisława ob., Kosowska Joanna ob., 
Bcłkowska Maryanua, Thicband Cecylia, Kolińnski Jan, 
Danecki Karol ob., z Polski; — WWalner Józef, Bo- 
browski Ignacy hr., z Galicyi; — Arntz Ludwik, 
Schenau Gustaw, Ilemmer Józef, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 

Bukowski Tcodor, Woiski Jan ob., Schayer Aua- 
stazy, Paszkiewicz „Ałexander ob., Cybulska Józefa 
ob., do Polski; — Zuławski Julian ob., Wyczaikow- 
ski ob., Szybalski Michał ob , Romer Alexander ol., 
do Galicyi. 


niec r. 1841 ważność mieć będzie, nadal zaś 
to jest od d. 1 stycznia 1842 r. z nowemi 
znakami rok 1842 wyrażającemi, w nżycie 
wprowadzony zostanie, Kto przeto po dniu 
ostatnim b. m. posiadać będzie papier stępło* 
wany jeszcze nie użyty, mujący znaki wodne, 
z r. 1841 winien takowy u rendanta stępla 
wymienić na inny z znakiem wodnym r. 1842 
najpóźniej do d. 15 stycznia 1842 r. Po tym 
terminie wymiana miejsca mieć nie będzie; a 
papier stęplowany z zaakiem wodnym 1841 
tylko jako prosty, czyli nie stępłowany uważa» 
ny będzie. Gdyby zatem po dniu ostatmm 
b. m. grudnia jakie podanie lub akt był spi- 
sanym na papierze stęplowanym dotychczaso- 
wym, zaopatrzonym w znaki wodne r. 1841 
należy do niego dołączyć arkuss stęplowany 
na r. 1842 przysposobiony. Ktoby do dnia 
15 stycznia 1842 r. mie zgłosił się do rene 
danta celem wymiany papieru stęplowanego; 
sam sobie przypisze stratę ztąd wynikającą: 
Rozporządzenie to dla upowszechnienie, tak- 
że przez Dziennik Rządowy i Gazetę Kra* 
kowską ogłaszonem zostaje. 
Kraków dnia 5 grudnia 1841 r. 
KIEŁCZEWSKI. 
(ir) Nowakowski Sekretarz: 
LOTERYA KRAJOWA. 

W 971 ciągnieniu dnia 9 Grudnia 1841 "- 
w przytomności osób od Rządu do tego * 7" 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na“ 
stępujące numera: 


«11. — 51. — 86. — 69. — 78. 


Przyszle ciągnienie 972 przypada dnia 15 
Grudnia 1841 r. 


MADoniesienie prywatne. 


Kamienica o dwóch piętrach ze staj- 
ią, położona pczy ulicy św. Anny w 

zlsjgminie III. pod L. 304, jest każdego 
zasn zwolnejrękido przedania. Dowiedzieć 


się zaśgmożna o warunkach tej przedaży, w 
domu W. Koisiewicza przy tejże ulicy po9% 
L, 311 zamieszkałego. 


